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Niedziela. M  58. Jutro, Śtej Kuneguridy Ces: 
Poniedziałek Zapustny.

Pojutrze, w Kaplicy W W . Sióstr Miłosierdzia przy 
ulicy Tamka, odprawiać się będzie doroczne Nabożeń­
stwo na cześć Śgo K a z i m i e r z a , z wystawieniem N. SA ­
KRAMENTU. Nieszporami, Procesjami, Kazaniem na 
Summie, i Odpustem zupełnym.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, raczył Najmiłościwiej 
udzielić przebywającemu w W arszaw ie , Bielewskiemu 
Kupcowi 3ciej Gildji, Wasilowi Dutow, w nagrodę g o r­
liwego pełnienia przezeń obow iązków Sędziego T ry b u ­
nału Handlowego w W arszaw ie, na który to urząd pięć 
razy był wybieranym przez Zgromadzenie Kupców, i 
takowy już rok lOty bezpłatnie sprawuje; medal złoty 
z napisem: »za gorliwość” , na szyi na wstążce Orderu 
Śtej A n n y , nosić się mający.

Rozkazem C e s a r s k i m .  Radca Kolegjalny Alexander 
Bntwiako, Naczelnik Wydziału Kancelarji przybocznej 
JO . Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwo, mianowany został 
Radcą Stanu.

Liczne grono znakomitych zaproszonych Gości, znaj­
dowało się wczoraj na wierzorze tańcującym, danym 
przez JJOO. Xięztwo IchMość N a m i e s t n i k o s t w o . Wie­
czór ten, zamknął świetnie szereg okazałych zabaw 
Zamkowych tegorocznego karnawału. Od godziny 9ej, 
salony mniejszego apartamentu, napełniły się znako- 
mitemi Osobami płci obiej i gronem młodzieży. Zebrane 
gruppy płci pięknej, zachwycający przedstawiały obraz. 
Wśród okazałości ozdób salonów, wspaniałego ich o- 
świetlenia, przepychu obić ściennych, roiły się tualety 
pełne elegancji, świeżości i gustu. Lekkie ubiory dzie­
wic, pokryte były strumieniami blądyn i tiulu. Massy 
wstążek, kwiatów, pereł i klejnotów, tworzyły rozli­
czne stroje, wybitnem piętnem stylu ubiegłych wieków 
naznaczone. Odpowiadały im utrefienia włosów, k tó ­
rych wzory z czasów Sevigne  albo Ludw ika XVgo  czer­
pano. Na modach X VIIgo i XVIIfgo wieku, oparto 
także pomysły wspanialszych tualet z ciężkich i boga­
tych materji, a brokarty, adamaszki, lugduńskie atłasy 
i przepyszne mory, w których damy nasze tak strojnie 
wystąpiły, śmiało i przeważnie rywalizować by mogły 
ze wszystkiemi okazałościami, zdobiącemi niegdyś sa­
lony epok najświetniejszych W ersalu. S łowem, kto 
widział wszystkie nowe utwory tualet płci pięknej, 
lub szczęśliwe wskrzeszenia dawnych, przyznałby z na­
mi, że w chwilowych przerwach zabaw, wzrosły i roz 
winęły się nowe kwiaty, sypnęły się nowe pióra z skrzy­
deł ptaków rzadkich, a moda z obfitych skarbów, z któ­
rych nieprzebranie czerpie, nowe pomysły i nowe kom ­
binacje, wydała. Za danym znakiem, rozpoczęto tańce, 
wesoło i długo przez liczne pary aż do wieczerzy wzna­
wiane.

Wczoraj na posiedzeniu publicznem Banku Polskie­
go, wylosowane zostały niżej wyszczególnione Serje 0 -

bligacji udziałowych, których Numera, należeć będą do 
losowania szczegółowego w d. 15 b.m.,a mianowicie: 30, 
40, 89. 114, 141, 167, 182. 188, 257, 272, 286, 319, 
344, 358, 396, 407, 470. 481, 486, 499, 504, 529,
563, 582, 603, 631, 633, 657, 669, 672. 685, 694,
695, 701, 778, 789, 806, 818, 850, 863, 865, 918,
932. 960, 977, 986, 102-3, 1024, 1030, 1042, 1049,
1061, 1210, 1219, 1232, 1259, 1300, 1307, 1310,
1350, 1357, 1399, 1402, 1475, 1483, 1495, 1496,
1529, 1551, 1557, 1571, 1596, 1631, 1770, 1781,
1814, 1849, 1861, 1915, 1918, 1935, 1986, 2005,
2081, 2091, 2096. 2150, 2160, 2180, 2272 2344,
2356, 2363, 2-371, 2-385, 2406, 2436, 2438, 2472,
2477, 2481, 2500. 2527, 2550, 2607, 2639, 2716,
2720, 2742, 2753, 2759, 2787, 2792, 2827, 2850,
2915, 2921, 2923.

Wojciech G ru szczyń sk i, Obywatel i Właściciel domu, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 65, 
onegdaj przeniósł się do wieczności. Pogrążona w sm u­
tku Żona wraz z Synem i Córką, zaprasza uprzejmie 
Przyjaciół i Znajomych, aby jutro o godz: 4tej po po łu ­
dniu zebrać się łaskawie raczyli, celem oddania ostatniej 
posługi zwłokom zmarłego, których exportacja nastąpi 
z domu własnego przy ulicy Nowy-Świat Nro 1256, na 
smętarz Powązkowski.

(Art. nad.) W dniu 22gitń z. m., nader bolesny cios 
dotknął, w okolicy Lublina, czcigodną a już nie jednem 
nieszczęściem doświadczoną rodzinę. P aw e\ Rohland, 
syn najstarszy Weterana byłego Wojska Polskiego, 
Franciszka Ilohlandn, do r. 1830 Dowódzcy 7go P u ł ­
ku, piechoty linjowej, z niewypowiedzianym żalem Ro­
dziny, Przyjaciół, Sąsiadów, mieszkańców włości, k tó ­
r ą  zamieszkał, wszystkich którzy go znali, a więc ce­
nili i szacowali, we wsi W ierciszow ie, zakończył (jak 
to donieśliśmy) doi jeszcze młode, bo zaledwie 31 rok 
życia uzupełniające. W ciągu miesiąca Lutego zjadli­
wa choroba, nawiedziła włość jego; opiekując się cho- 
remi z troskliwością jego szlachetne serce znamionu­
jącą, odwiedzając ich, przesiąkł zarodem zabójczej nie­
mocy, która tak gwałtownie się rozwinęła, że mimo 
wszelkie środki ratunku, pokonała czerstwość sił, nie- 
starganej młodości.  Aczkolwiek choroba jego. dni kil­
kanaście się przeciągnęła, śmierć jego tak bolesna zdaje 
się nagłą i niespodziewaną. Paweł Rohland, w kole 
rodzinnem, był podporą, pociechą, chlubą rodziców; 
był kochającym i ukochanym bratem młodszego r o ­
dzeństwa; acz latami należał do obecnego pokolenia, 
um iał wiek szanować, czcić prawdziwą zasługę, do­
świadczeniem starszych niegardzić, lecz czerpać w niem, 
pomoc i naukę. Wiedząc, że wraz z zawodem szkol­
nym, nie kończy się kształcenie umysłu, ciągle nowemi 
starał się wzbogacać go wiadomościami, i tak w kraju, 
jak za granicą, usiłował pojąć, i zgłębić naukę, któ-
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rą  jej zwolennicy, za mądrość tego wieku ogłaszają; 
wkrótce jednak zwrócił się na drogę oświeconej lecz 
szczerej Wiary, przekonany, że w niej tylko znajdzie 
mistrzynię prawdy, przewodniczkę niemylną, i na tej 
smutnej ziemi dawczynię licznych pociech. Z żywością 
właściwą sobie i wiekowi swojemu, zajmował się tern 
wszystkiem, co objawiało ruch, życie i postęp. Jednak 
nie mylił się w pojmowaniu i ocenieniu takowego, i ten 
tylko ruch, za postęp uważał,  który zgodny z wieczy- 
stemi prawdami, oparty na niezmiennych i trwałych 
zasadach ludzkości, trwałości i użyteczności niezawo­
dnej przynosił z sobą rękojmię. Przejęty przekona­
niem, że w każdym czasie, i wśród wszelkich życia oko­
liczności. m arnotrawstwo czasu, jest ciężkiem przewi­
nieniem. zwłaszcza w młodym wieku, obrawszy sobie 
zawód Ziemianina, oddał się z niezmordowaną gorliwo­
ścią pracy rolniczej i usiłowaniom około ulepszenia 
bytu włości, jego opiece powierzonej; umiał jednakże 
z tym trudem pogodzić starania około uprawy w łasne­
go umysłu, a co jeszcze większą i rzadszą jest zasługą, 
około swego wydoskonalenia moralnego, i wyrobienia 
charakteru. Tak przepędzając, nie wśród nawalnej bu­
rzy często wiek młodzieńczy zakłócającej,  lecz wśród 
ciężkiego trudu, lata swojej młodości, gdy już docho­
dził do wykształcenia zupełniejszego charakteru i doj­
rzałości umysłu; gdy rodzice upatry wali w nim swoję 
podporę, i szczęście lat sędziwszych; wydarty został m i­
łości rodziny, przyjaźni krewnych i sąsiadów, szacun­
kowi wszystkich. Porzuciłeś nas, prawie nagle nie­
spodziewanie, młody Przy jac ie lu! lecz jak nam s ta r­
szym zostawiłeś po sobie, pamięć drogą, i żal niezgo- 
jony, tak młodszym od siebie, przekazałeś wzór do na­
śladowania. wszystkich cnót koła rodzinnego, życia 
pracowitego i użytecznego, i zamiłowania tego wszy­
stkiego, co jest pięknem i szlachetnem.—  A. E. K.

JOO. Xiążę i Xiężna Koczubej, przejeżdżali 23go 
z. m. przez liruxellę, udając się z Cesarstwa Hossyj- 
skiego  do Paryżu.

W tych dniach mieliśmy sposobność oglądania, na­
desłanych do składu Rządowego żelaza przy ulicy Kró­
lew skiej, prób żelaza fryszerskiego, wy robionych w za­
kładach Rządowych według systemu zwanego Comtej- 
•skim, o którym było już ogłoszonem doniesienie w Ko­
respondencie handlowym, przemysłowym i rolniczym 
pod dniem 31 Sierpnia I 8 5 0 r .  N r  68, z uwiadomie­
niem, jakoby zaprowadzenie tegoż systemu miało być 
zamierzonem w zakładach prywatnych Bialaczew skich  
i Bzmnwskich. Żelazo fryszerskie wyrabiane sposobem 
udoskonalonym we F rancji w prowincjach Franche 
Comte, Berry  i w Szam panji, nic tylko posiada wszel­
kie pożądane zalety, to jest włoknistość, ciągłość i siłę, 
ale nadto wyrób takowego wymaga blisko o połowę 
mniejszej ilości węgla, i około 6 na sto mniej surowi- 
zny jak przy zwyczajnym u nas w kraju używanym spo­
sobie; pospiech z? wyrobu przy tym nowym systemie 
jest przeszło w dwójnasób większy jak przy dawniej­
szym. Rezultaty dotąd otrzymane w zakładach Rządo­
wych przy iryszowaniu żelaza według sposobu Comtej- 
skiego, jakkolwiek nie są jeszcze ostatecznemi, jednak­

że jak słyszeliśmy z pewnych źródeł, już wykazują o- 
szciędności przy wyrobie jednego centnara żelaza, w u- 
życiu węgla blisko na półtora korca, i w użyciu surow i­
zny około 5 łuntów, a co może wynosić w samej w a r ­
tości materjałów około 22 kopiejek przy nader umiar- 
kowanem ocenieniu drzewa użytego u a węgiel. W dal­
szym ciągu usiłowań, przy udoskonaleniu rozpoczętego 
dopiero systemu fryszowania żelaza sposobem Comtej- 
st.im , należy się spodziewać jesacze korzystniejszych 
wypadków, w-użyciu paliwa, surowizny i pospieszniej- 
szym wyrobie. P róby  któreśmy widzieli w składzie 
Rządowym przy ulicy Królewskiej, żelaza wyrobionego 
sposobem Comtejskim  w Suchedniowie, przedstawiają 
ważny i ciekawy przedmiot z tego względu, że w tych, 
żelazo okazuje wszelkie pożądane zalety, jakoto włó- 
knistość, w złamie giętkość, i siłę w wybiciu okrągłego 
otworu na środku sztaby, a z tąd wnioskować należy, że 
nasze żelazo, wyrabiane tym sposobem, może się z cza­
sem zrównać w dobroci z żelazem szw edzkiem . Powy­
żej przytoczone okoliczności spowodowały nas do u- 
dzielenia obecnej wiadomości, która tern jest ważniej­
szą,że Górnictwo Rządowe wprowadzając do kraju m e­
todę Comtejską fryszowania żelaza, może dać przykład 
w tej produkcji fabrykom prywatnym, zwłaszcza, "kiedy 
według wiadomości pochodzącej z pewnych źródeł, 
sprowadzono z F rancji zdolnego majstra fryszerskie­
go, a dokąd także w roku zeszłym byli wysłani u rzędn i­
cy z Górnictwa dla bliższego rozpoznania udoskonalo­
nego tamże sposobu wyrabiania fryszerskiego żelaza.

W  liczbie darów złożonych w roku 1850, C e s a r s k i e j  
Bibljotece Publicznej w Petersburgu, wymieniony jest 
dar 36 dzieł, kilku atlasów i kart geograficznych, nade­
słany przez JXiędza M ałyszewicza.

Statystyka z roku zeszłego okazuje, iż w ciągu całe­
go roku, w m. W arszawie utraciło życie mężczyzn 148, 
k o b ie t49, razem 197, z następujących powodów: uto­
nęło podczas burzy:  kobieta 1; przez przyw alenie cię­
żarem'. męż: 3, kob: 1; przez w łasną  nieostrożność: 
przez uderzenie od koni męż: 3, przez pijaństwo męż: 
5, z użycia pokarmów lub napojów ukrywających w so ­
bie truciznę męż: 1, z przepalenia pieca męż: 2, kob: 1, 
z oparzenia męż: 2, przez wystrzał kob: 1, utonęło męż: 
25, kob: 3, przez zasypanie w studni męż: 3, przez s p a ­
dnięcie z wysokości męż: 6, kob: 1, przez uderzenie m a ­
szyną męż: 3, przez wy wrócenie powozów lub wozów 
męż: 5, przez uduszenie męż: 2; przez nieostrożność  
innych: z uderzenia męż: 3, kob: 1, z otrucia męz: 2, 
zaduszono we śnie dzieci płci męzkiej 1, żeńskiej 1, za­
bito męż: 1; przez samobójstwo: przez zastrzelenie 
męż: 1, przez zarżnięcie męż: 2, kob: 1, przez powiesze­
nie męż: 12, kob: 5; przez otrucie kob: 1, przez utopie­
nie męż: 2; z apoplexji męż: 32, kob: 16, z wścieklizny 
męż: I, z niewiadomych przyczyn męż: 29, kob: 15.

Jednym z ciekawszych tegoczesnycb wynalazków, 
mogących wpłynąć na zmianę systematu powozowego, 
jest lokomotywa P.Perpilleux, Reprezentanta w Z gro­
madzeniu Prawodaw^czem we Francji, z departamentu 
Loire. Robione z nią niedawno doświadczenia, nadzwy­
czaj powiodły się, i oprócz zadowolenia tysiąca widzów,
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powszechny wywołały podziw. Lokomotywa ta p o ru ­
szająca się 7,» pomocą pary, idzie po każdej zwyczajnej 
drodze, i pod względem szybkości, rów na się biegowi 
wagonów na kolei żelaznej, albowiem na godzinę cztery 
mile ubiega. Woranie odbytego doświadczenia, ciągnę­
ła  za sobą dwa kabryoletj,  napełnione podróżnemi, oraz 
wóz fabryczny. Pomimo tego ciężaru, i tiierówności 
drogi, po jakiej przebiegała, nie poniosła najmniejsze­
go szwanku, i stanęła w zakreślonym czasie. Składa 
się oprócz zwykłych mechanicznych urządzeń, z trzech 
tylko kół drewnianych, okutych tak zupełnie jak u zwy 
kłych powozów. Jest o sile czterech koni, i waży 2000 
kilogr:; na godzinę zaś zużywa od 20 do 25 kilog: paliwa. 
Przebiegając ulice w m. Ul Etienne, mimo swej szyb­
kości, z jak największą zręcznością wymijała powozy, 
kierowana z wszelką łatwością, lub zatrzymywana na 
każde żądanie, przez głównego konduktora. Według 
tego samego systematu, już budują lokomotywę o sile 
12 koni, mogącą uciągnąć ciężaru 12,000 kilogr:.

(A. n.) Kiedy się traci zdrowie, wówczas dopiero u- 
czuć można jego wartość. Myśl, iż w sile wieku ze r­
wać może choroba najściślejsze węzły, które nas do ży­
cia wiążą, podwaja nasze cierpienia. O! wtedy z u tę­
sknieniem oczekujemy tego, który ma podać nam rękę 
pomocy, powrócić nas rodzinie i społeczeństwu. B a­
wiąc czasowo w W arszawie, w wirze zatrudnień, mniej 
zwracałem uwagi na zwykle towarzyszący podróży ka­
szel z przeziębienia pochodzący, ale niebawem i chryp­
ka przyłączyła się do niego, a w kilka dni słabość moja 
przybrała zatrważające symptomata zapalenia p luć  i 
groziła u tratą życia. Wtedy W . Rappoport, Medyk i 
Akuszer, wezwany przezemnie, głęboką znajomością 
swej sztuki, w yrwał mnie z niebezpieczeństwa i s topnio­
wo zupełnie przywrócił do zdrowia. Przyjm światły 
mężu moje najczulsze podziękowanie, i bąć przekona­
ny, że odtąd przyłączam się do grona tych osób, któ­
rych wdzięczne dla Ciebie wspomnienie, najwym owniej­
szym uczuć jest św iadkiem .—  Sylwester Stróżew shi, 
Prezydent m. Kalisza.

Każdy przedmiot ma swoją porę. Wierzyliśmy w cy­
tryny , zim ną wodę, suche bulki, ssanie rąk  własnych, 
nakształt pokutujących w zimie niedźwiedzi, dalej o- 
w ieś  i t. p. sposoby, służące jako zbawienny środek dla 
naszegp zdrowia. Teraz nastały czasy kamforowe, 
w którą mianowicie też P aryianie  tak wierzą, iż utrzy­
m ują  powszechnie, że od chwili przyjęcia przez nich 
tego zbawiennego środka, znikły, a przynajmniej zna­
cznie się zmniejszyły w P aryżu : katary, (luxje, ból zę ­
bów, choroby piersiowe, kaszle , krup  u dzieci, słowem 
Wszystkie tego rodzaju przypadłości i choroby. G łó ­
wną tego przyczyną, mają być owe sygarety  kamfo- 
foiee, o jakich w tych dniach wspomnieliśmy w piśmie 
tuszem , a które już zupełnie uproszczone zostały. Za­
miast bowiem piórek, opisanych w Nrze 48 Kurjera, 
do wdychania kamfory  zawsze świeżej, dostać można 
u tokarza P. Johnęj, pod Nr 545, obok Suchego lasu  
Przy ulicy D ługiej, za mierną cenę, udoskonalonych 
Cygarniczek, zawierających w sobie cały aparat, i da­
leko przyjemniejszych do trzymania w ustach jak p iór­

ka. Jakkolwiek wierzyć musiemy z jednej strony w te 
zbawienne skutki, wątpiemy z drugiej o długotrwałości 
tego powszechnego środka, bo i cóż prędzej zn ika , jak 
sama kamfora?

Jak przeszedł Luty, tu już rzecz wiadoma, ale co b ę­
dzie z Marcem, to dopiero pytanie. Od ju tra  pierwsza 
w tym miesiącu zmiana lunacji, i la następuje o godz: 
2ej m. 39 rano; jest nią Nów. Na pierwszy początek, 
wróży nam przymrozki, jak więc na Marzec, to i tak 
już wiele, b o o n  zwykle jak wszyscy jego zeszłoroczni 
bracia, zawsze wichry i słoty, śniegi i błota, nad wszel­
ką stałość pogody przenosi.  Za tym przymrozkiem ma 
dopiero pójść reszta; a w końcu nowiu, śniegi z wątpli­
wą pogodą. Tak więc wyjdzie tu jakoś na te słow a: 
»Miłe złego początki, lecz koniec żałosny” , co zaś dalej 
będzie, zobaczemy znowu za pojawieniem się kw adry, 
pełn i, i t. d.

Nic nowego pod słońcem, mówi dawne przysłowie, 
a odgrzebywane tu i owdzie rozliczne zabytki dawniej­
sze, zdają się potwierdzać ową zasadę. Niedaleko bo 
wiem M arburga  w Elektorstwie H eskiem ,' znaleziono 
szacowny manuskrypt Dyonizjusza Papin, który pierw­
szy odkryłużytek pary i dał poezątek machinom siłą pary 
poruszanym. Manuskrypt ten traktuje o operacjach bez 
bólu. A utor w y szukuje tu rozmaite środki mogące się użyć 
do odjęcia czucia choremu. Praca ta jeszcze z czasów pro- 
fesorstwa jego w Marburgu, w której przewidywał już 
przystosowania chloroformu i eteru , nie miała wtenczas 
żadnego powodzenia. Jegu koledzy którym objawił swe 
myśli, nie przejęli ich i odradzali mu ogłaszać takowe. 
Papin, który uznawał prawdę swego wynalazku, tak 
został tein zniechęcony, iż zarzucił medycynę, i oddał 
się fizyce, w której w kilka lat później, porobił  odkry­
cia unieśmiertelniające jego imie.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od N. H. kop. 
sr .  75, na odnowienie Ołtarza MATKI BOZK1EJ Czę­
stochowskiej, w Kościele po-Paulińskim  w W arszawie; 
a od J. A. kop. sr. 30, na odnowienie Ołtarza Śgo A n ­
t o n i e g o  w Kościele X X. Reformatów  w  W arszawie. —  
Złożono w tejże Redakcji od S. S. rs. I, na odnowienie 
Ołtarzy w Kościele XX. Karmelitów  na Krak:-Przedm:. 
—  Złożono oraz od K. S. rs.  1, dla podupadłej W do­
wy L .— Od M. zaś, szmatki płótna na szarpie, dla Szpi­
tala Śgo DUCHA (PP .  M arcinkanek).

W znanej cieplarni pałacu Ordynatów Zam ojskich, 
przy ulicy Senatorskiej, tak troskliwie przez braci Bar* 
det pielęgnowanej, kwitnie obecnie nader rzadka exo- 
tyczna roślina, pochodząca z Ameryki północnej, a m a­
jąca nazw ę: Mahonia, czyli Berberis aquifolia. Ama- 
torowie ogrodnictwa, mogą w każdym czasie widzieć tę 
osobliwość.

W tych dniach wyszedł z druku Walc na fortepjan 
kompozycji Pauliny Fechner, Fortepjanistki Jej K. W. 
Xiężnej P ruskiej, przypisany Apolinaremu Kątskie- 
mu, pod tytułem Une fleur su r  son passage. Nie pierw­
sza to praca tej amatorki artystki,  która z zadowoleniem 
przyjętą została, dla tego też spodziewać się należy, że i 
to dzieło podobne zy ska przyjęcie. Nabyć go można we 
wszystkich składach muzycznych, po cenie kop. 45.
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Na ost a tn i ch  t a rgach  W arszaw skich  i Pragskich  p ł a ­

cono : za korzec 4 ro -ćwier c iowy żyta  r s r .  2  kop .  89 ,  
pszenicy  r s .  3  k.  9 7 jęczmiertia  r s . 2  k. 7 1 */*, owsa 
r s .  2  kóp.  71,  siana  t u r ę  j e d n o k o n n ą  od r s .  3 kop.  4 5  
do r s .  6  k.  8  /z, siana  furę  p a r o k o n n ą  od rs .  6 kop.  75 
do rs .  8  k.  10, słom y  f ur ę  zwycza jną  od r s .  1 k.  95  do 
r s .  3 kop .  60; karto fli  ko rzec  rs.  1 kop.  31/*, okowity 
garn i ec  kop.  76,  szum ów hi g arni ec  kop.  45.

Od lat k i lkudziesięciu is tnieje w W arszawie  zwyczaj ,  
iż świat  e legancki  mie jscowy,  odbywa przejażdżkę do 
Willanowa  w Środę popielcową; dla tego też w Re s t au ­

racj i  WUlanowśkiej, czynią  już wszelkie p r zygotowan ia  
ku mi ł e mu  przyj ęc iu  z muzyką,  Gości  W arszaw skich. 
Droga  doskona ł a  na Czerniaków.

Wczora j szy  ostatni  bal w Resursie Kupieckiej, za ­
mykaj ący  szereg odbytych w ciągu tego ka rnawa łu  za­
baw w tejże Resurs ie ,  odznaczył  się i i lością o sób  i świe­
t nośc i ą  swo ją .  Sku tk i em ogó lnego popędu do zabtiw, 
n iemnie j  s t a r ań  teraźniejszego Dy r ek to r aResu r sy ,  wszy­
stkie wydane tamże t egoroczne wieczory i bale,  należały 
do rzędu nade r  p r zy jemnych  rozrywek,  a jeżeli  kiedy, 
mn ie js za  jak zwykle i lość, zebra ł a  się osób,  wówczas  
życie i wesołość  panu jące  w tych murach ,  ożywiając 
wszystkich,  niedało nigdy uczuć obecnym b raku  t o w a ­
rzys twa.  Na wczora jszem zaś zebraniu niezbywało,  ani 
na  j ednem cni na drugi em,  a świetne g ro no  mianowicie  
też dam,  dodało  zupe łnego  blasku zabawie.  Uluzyjne 
a jednak  rzeczywiste s t roje ,  ciężkie a pe łne  gus tu  ada­
maszki ,  dalej wstęgi i klejnoty,  nakoniec  jaśnie j ące  św ie ­
żością kwiaty,  jak z jednej  s t rony czarowa ły  oko,  tak 
z drugi ej  gas ły przy tych wdziękach,  jakie  właśni e p r zy ­
ozdabiać miały.  Cudny bowiem kwiat  ma  sw o ją  p o n ę ­
tę,  ale cudny wdzięk,  ma także potęgę,  k tór a i n a jp i ę ­
knie j szą  różę  pokona .  Tak i  bowiem i tu bez żadnej  p r ze ­
sady,  r ozw iną ł  się obraz ,  gdy rozpoczę t a  po lskim t a ń ­
cem zabawa,  zamieni ł a  się później  w ciągły ruch  w i r o ­
wy, w jaki  w p ra w i ł  j ą  smyczek i orki es t r a  Sturm a. 
\V mi a r ę  tego ruchu ,  coraz nowy widok p r zeds tawiał  się 
oku .  T u ,  sukn ia  zielona atlasow a  z ber t ą  i fa l baną  
guipiurow ą, z ub ran i em na g łowie  s r eb r nem  z białemi  
p iór ami ;  tu zielona atłasow a  p rzyb rana  b londyną  ze 
z łotem,  n a g ło w ie  ubran ie  złote z ma rabu t em;  morowa 
biała  z ber t ą  ko ronk ow ą ,  n ag ło w ie  g i r landa  z róż;  da ­
lej, na czele s t ro jów  lżejszych:  biała bengalowa  n a ­
s zywana astram i  s znelowemi ,  na głowie  gi r landa  z ta- 
kichże kwiatów;  biała krepowa  z dw oma  tunikami ,  
każda zakończona  t r z ema  zakładkami ,  a n a g ł o w i e  g i r ­
landa kora lowa;  takaż krepowa  r ównież  z tunikami ,  
na g łowieg i r l anda z pączków róż; żółta  gaze ir is  w tal- 
bany do samej  góry ,  gi r landa  zielona z liści zie lonych 
i złotych;  krepowa niebieska  na mat er j a l ue j  z dw oma  
tun ikami ,  na g łowie  kamel je  białe i pąsowe;  takaż 
krepowa, a na głowie  białe konwal je ;  różowa krepo­
wa z t r zema  falbanami ,  każda obszyta  po cztery razy 
ws tążeczką różową ,  na g łowie  g i r landa z liści r ó żo ­
w yc h ;  czarna krepowa  z t r zema zakładami  haf t owa-  
nemi  pelą  ko lo rową ,  na g łowie  gi r landa  pąsowa;  żó ł­
ta  atłasow a  pokry t a  b iałą  t i u lową  haf t owaną  z t r zema 
wolan tami ,  na g łowie  g i r landa  z białych o l eandrów

z konwa l j ą ;  biała hreptiwa z t r zema  t un ikami ,  zakoń-  
czooemi  zak ładkami ,  na g łowie  konwa l j e  z różami ,  ta- 
kiż bukiet ;  biała krepowa  h af t owana na żó ł t ym a t ł a ­
sie, na głowie  melange; mat er j a l na  niebieska  z t r z e m a  
fa lbanami ,  berta ko ronk ow a ,  g i r landa  z białych kwia  
tów i liści z ielonych;  różowa krepowa  z dw o m a  tuni -  i 
kami ,  g i r l anda  zielona; biała tarlatanowa, zakładki  do 
samej  gó ry ,  g i r landa  z róż;  p iękna  muślinowa biała  
haf towana pą sowo  z t r zema  wo lan tami ,  gi r landa  z f.<- 
xiów; różowa krepowa z t rzema wolan tami  haf t owa-  
nemi  b ia ł ą pelą,  gi r landa  z kamel j i  różowej  i t rawy;  
nakoniec ,  biała tarlatanowa  z c zte rema wo lan t ami  
haf l owanemi ,  na g łowie  g i r landa z ko lo rowych  róż;  
wszys tko to j aśnia ło cud ownym r ó ż n ob a r w ny m  b l a ­
ski em i ożywiało  zabawę,  k tór a  z p r zy j emnośc i ą  dla 
obecnych przec i ągnę ła  się długo.

Czy dziś będziemy mieli pogodę ,  czy nie? w p i er ­
wszym p rzypadku ,  chcącym z niej korzys tać,  op rócz  
przejażdżki ,  szykują  się jak zwykle dwie dobrane  m u ­
zyki; p ierwsza w ogrodzie  u P. R.  Ohma za W o l s ką  ro ­
gatką;  d ruga  zaś u P.  Dominika  w Ogrodz ie  W iejskim .

Wiedziona chęcią  dob rego  uczynku Publ i czność  W ar­
szaw ska , zebrała się licznie w R esursie Nowej przy u l i ­
cy D ługiej, gdzie dnia  wczora jszego dany był bal na do ­
chód ubogich Starców gminy Ewungclieko-Augsburg- 
shiej. J W .  Anna  Andrault, ma ł żon ka  J W .  Rz: Radcy > 
Stanu Prezydent a m.  W arszawy, i J W .  Rz: Radca Sta- 
nn  de Kruzenstern, Szambel an  D w o r u j .  C. R .  MOŚCI ,  
Dyrek to r  Kancelar j i  dyplomatycznej  JO.  Xięcia  N a ­
m i e s t n i k a  Kró le s twa,  Preze s Konsys to rza  Wyznan i a  
Ewangelicko- Augsburgskiego, raczyli przyj ąć  w dniu 
tym obowiązki  Go spoda r s twa  balu.  Nic więc  dziwnego,  
że zabawa szła r zeźko i ochoczo;  nie r ówn ież  dziwnego,  że 
się d ługo  c iągnęła ,  bo panu jąca  myśl  dobroczynna,  i ów 
cel tak chwalebny,  a nakoniec  to zadowoleni e jakiego 
tylko dozna j emy wówczas ,  gdy nakszt ał t  Tytusa, nie 
st raciemy dnia,  bez podania ręki  pot r zebnym;  wszys tko 
to obecnym dodawało  życia,  i tern mi lszą  dla nich czy­
ni ł o r ozrywkę .

Wczo ra j  w Tea tr ze  Wielkim,  na przeds tawienie  Córki 
Regim entu, Publ i czność  l icznie zg romadz i ł a  się. P an n a  
fdorys g ra j ąca  po-raz pierwszy rol ę Marji, ogólne  zy­
skał a zadowolenie ,  bo też rzeczywiście,  tak jej  gra ,  j ako  
i śpiew,  spr awiedl iwie  na to zas łużyły.  P o  ukończen iu  
p r zyw o łan i :  Panna  Morys 3 -kroć ,  o raz  P P .  Ślołpe  i
Szczepkowski. >

O n e g d a j ,  Błażej  Konfederak, lat 32 liczący,  za pa robka  
w s łużbie  zo s t a j ący ,p r zez  nieos t rożność ,  wszedłszy pod  
szybę mł yńską ,  skutkiem zgniecenia  g łowy ,  na mie j scu  
żyć przes ta ł .

Re jen t  Kancelar j i  Ok r ęg u  Włoc ł awsk i ego ,  P aw e ł  
Karwadzki,  w dniu 30  Stycznia (11 Lutego)  r .  b.  r o z ­
począ ł  urzędowan ie ;  mieszka i Kancel a r j ę  u t r zym uj e  
w mieście Brześciu K ujawskim .

Z  Kalisza. — Wi ad o m o  powszechnie ,  iż planety  
mniej sze  ciążą do ś rodka większych.  I mieszkańcy ATz- 
lisza , ulegaj ąc  p r a w u  obowiązu j ącemu ,  wszystkie g w ia ­
zdy blędne  (nie w ła s ne m świat ł em błyszczące) ,  k r ą ż ą  
u st awnie  około  ś rodkowego  punk tu  swojego miasta ,  na
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którym stanęła kamienica obok handlu P. Piotra Ma- 
c iń sk ie g o , oznaczona następnym szyldem: C u kiern ia  
i  B ila rd , R ufina W ą g ro w sk ieg o . Pan Rufin, dobry, 
słodki, jak otaczające go karmelki, sam moc przyciąga­
jącą posiada. Podwojona w ten sposób siła attrakcji, wi- 

i docznie s i łę  excentryczną przemaga, i gdyby nie obfite 
zdroje limonady, orszady oranżady i t. p., zdolne uga­
sić pożar wzniecony równie wybornym pączem, h e r ­
batą i bawarem, nie jedno ciało, uległoby losow i spo-  
Ikać mającemu nieszczęśliwą Z iem ię , w chwili zbytnie­
go zbliżenia się ku S łoń cu . Dodać winienem, że w ym ie­
niony zakład, nie tylko dla M oralnie za n ieb a n ych  d z ie ­
c i, jest salą ochrony od nudów, ale i dla czcigodnej,  
^ c ie rp ią c e j na  p o d a g rę  o ś w ia ty ” , (wyrażenie Barona 
B ra m b eu sa ), co obiegłszy stolik wistowy, zwykła tu z z i ­
mną, niepokonaną rozwagą odbywać arytmetyczne dzia­
łania, wśród grzmotu kul bilardowych i uroczych dźwię­
ków muzyki. Jeżeli Czytelnicy zechcą przeświadczyć się  
osobiście o rzetelności powyższych wyrazów, będzie to 
z pożytkiem P. R ufina, a bez mojej obrazy. Dziś, na 
wszelki przypadek, mam zaszczyt ręczyć za wspo-  
mnioną rzetelność.

Ja prawdę lubię niezmiernie,
Więcej  nawet niź cukiernie;
W  kaziłem miejscu, w każdym czasie,
Praw ię  verba v er ita tis ,  

i Notabene, zawsze g ra tis .
Niecbto zostanie w  nawiasie.—  ***

Z  P e te r s b u rg a . —  Jenerał-Major K n orin g  2 g i,  z Or­
szaku J. C. K. MOŚCI, m azostawać przy Osobie J. W -X.  
W . Jenerale-Majorze Xięriu  J e r z y m  M eklen bu rg-S tre-  
lick im . —  N a j j a ś n i e j s z y  P A N , nadać raczył poczesne  
osobiste Obywatelstwo Gubernji Zachodnich (Cesar­
stwa), Pannie Justynie O zdobnej, utrzymującej Pensję  
płci żeńskiej w mieście M ozyrze.

I * ‘ W pięknej dolinie T a s z k y ta r g a ń s k ie j ,  położonej  
w Gubernji O re n b u rg sk ie j  w Powiecie T roick im , p o ­
między zakładami górniczemi Z lo to u s to w sk im  i M iass- 
k im , jest miejsce znane pod nazwą Krainy A lexan- 
d ro w sk ie j,  na pamiątkę pobytu na U ralu  B ło g o s ła w io ­
nej pamięci C e s a r z a  A l e x a n d r a , i odkrycia tamże przez 
samego M o n a r c h ę , żył złotych. Dla uwiecznienia zaś 
tej pamiątki, wzniesiony został pomnik, który z wielką  
uroczystością odkryty został 30  Sierpuia r. z. U stóp  
pomnika, wykuta jest skała, aby każdy m óg ł dostrzedz 
miejsce, gdzie N a j j a ś n i e j s z y  M o n a r c h a  zajm ował się 

j tą pracą. Na pomniku zaś. obok innych licznych ozdób,  
wyryte są s łow a: » C e s a r z  A l e x a n d e r  lszy , raczył do­
być własnem i rękami złotodajnego piasku 2 2  pudy, 
1 8 2 4  roku 2 3  W rześnia.” W ysokość pomnika docho­
dzi sześciu sążni, który panując po-nad tą uroczą doli­
ną, przekaże na wieczne czasy Imię B łogosławionej pa­
mięci M o n a r c h y .

W okręgu Z jm ieinogórskim  w Cesarstwie R o ssy j-  
sk iem , w okolicach kopalń S iem ion ow sk ich , w od leg ło­
ści czterech wiorst od wsi K am ionki, Porucznik Pore- 
ck i, odkrył nową żyłę ołowianej rudy, zawierającą ok o­
ło  U /z  zołotnika s r e b ra ,  a od 8 do 2 6  funtów o łow iu . 
Ponieważ przypuszczać należy, iż w miejscu tern znaj­
duje się więcej podobnych żył, przeto poszukiwania ich

zarządzone zostały z jak największą starannością. W o- 
góle  cały ten Okręg na szczególniejszą zasługuje uwa­
gę. Już bowiem w r. z. znajdywaną tam była ruda, 
z której pud wydawał do 48 zołotników srebra.

A n g l j a . —  O przesileniu ministerjalnem nic stano­
wczego; sądzą, że Lord J. R u s s e l  pozostanie, ale że 
część gabinetu zmienią: Lord A berdeen , dostałby mi- 
nisterjum spraw zagranicznych; Sir James G raham , 
spraw wewnętrznych. Tim es donosi o wszystkich ru 
chach Ministrów lub przypuszczalnych kandydatów, o 
której godzinie wyjechał z domu, gdzie był, kogo przyj­
m ow ał.  Królowa wezwała do siebie Lorda S ta n le y , 
następnie Lorda A berdeen  po dwa razy; ci znowu wzy­
wali swych przyjaciół.  Niektórzy m ów ią nawet o wstą­
pieniu P .  d 'I s r a e li  do gabinetu n o w e g o .—  W L iv e r­
pool i w innych miastach nadmorskich na tym brzegu, 
majtkowie handlowych okrętów, św iętow ać nie prze­
stają; wysłano Kommissarzy, by temu koniec położyć  
środkami łagodnemi.

A c s t r j a . W iedeń 24gn  L u tego . —  W S esto-C al/en - 
de  znajdują się Rom m issarze  N ea p o lita ń scy . którzy  
przyjmują rekrutów s z w a jc a r s k ic h , dobrowolnie w stę­
pujących w służbę N eapolu. —  Ostatnie listy z A lexan- 
d r j i  przez T ryes t  otrzymane, nie mówią nic o sporze  
pomiędzy P o rtą  a E g ip te m . —  Gabinet bardzo zajmu­
je się pomnożeniem i ulepszeniem szkół ludowych, za­
prowadzeniem nowych szkół realnych i rzem ieśln i­
czych. —  Hr: R a d e c k i  oświadczył się za przywróce­
niem wolności portu w W enecji. —  Na wiosnę rozpo­
cząć mają od razu budowę sześciu nowych kolei żela­
zn y c h .—  Namiestnik W ęgier  ciągle konferuje z M in i­
strem spraw wewnętrznych. —  Z W ęg ier  donoszą o 
wyprawach żandarmerji na rozbójników.—  Feldzeugm:  
H ayn au  miał wczoraj audyencję u Cesarza.—  S p o ­
dziewają się reform w ministerjach co do składu biur .  
i t. p .

F r a n c j a . P a ry ż  24go  L utego. —  Dzisiejsza roczni­
ca przeminęła w spokoju najzupełniejszym, pogoda była 
piękna, spacerowano więc bardzo, i m nóstwo osób u- 
dało się do kolumny lipcowej, gdzie rzucano wieńce.  
Nie przedsiębrano żadnych środków ostróżności, a P re­
fekt policji sam jeden z cygarem w' ustach przecha­
dzał się wśród tych spokojnych tłum ów . W Kościele  
P. MARJI, odbyto Nabożeństwo, na którem znajdowali 
się Reprezentanci wszystkich odcieni. Po Nabożeństwie,
P. L a g ra n g e , prosił Aroy Biskupa, by mu pozw olono  
zrobić kwestę dla ofiar Lutowych; dodano mu natych­
miast dwóch Kanoników, i kwesta odbyła się. Bankiety 
żadne nie miały miejsca.—  M onitor o g ło s i ł  długą listę 
nominacji dyplomatycznych; najważniejsze są :  Jenerał 
A u pick , P o s łem  w L on dyn ie; na jego  miejsce do S ta m ­
b u łu  P. L a v o le tte ;  P. W a lew sk i do M adrytu ;  na jego  
miejsce do N eapolu  P. Adolf B a rro t  z L izbon y. Pana  
W a lew sk ieg o  spieszne posuwanie w godnościach po­

dziwiają; poselstwo w H iszp a n ji  jest bardzo ważnem i 
przynosi pensji 8 0 ,0 0 0  fr., oprócz pałacu ambasady i 
innych znakomitych wygód; w N eapolu  pensja wynosi  
6 0 ,0 0 0  fr. —  Panu L a m a rtin e  ofiarowano ambasadę 
w S ta m b u le , ale nie przyjął; bardzo często bywa on te-
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raz w F /ysec.— Do Chin wysyłaj .) nowego  s p r a w u j ą ­
cego interesa Pana  Rourhouton.—  Z powodu  wyst awy 
londyńskiej, w wielu fabrykach i warsztatach taka p r a ­
ca,  że pom imo  dzisiejszej rocznicy,  robotnicy świę tować 
nie mogl i .—  Monitor zaprzeczył  pogłosce,  że wkrótce 
na bulwa rach  mają  odbyć r ewję  z 60 ,000  ludzi .—  S to ­
warzyszeni e  r obotn ików for tepjanis t ów,  posył a na 
wys tawę londyńską  przepyszny for tepjan;  r ówn ież  
s t owarzyszenie  s tolarzy n i ez równanej  pracy i wykoń ­
czenia  szafy na xiążki

H i s z p a n j a . —  Cab ine t  oprócz  oszczędności  w  budże­
cie i regulacj i  d ługu k ra jowego ,  i nną  jeszcze ważną  kwe- 
s t ją  z ajmuje  się. t. j. konk o rda t em z Rzym em . w k tó rym 
wielkie us tąpienia  Stol icy A p o s t o l s k i e j  po robiono.  —  
Op rócz  kolei żelaznej z Madrytu do Aranhuez, o twa r to  
d r u g ą  jeszcze kolej  AoGijon. gdzie zna jdu j ą  się na jbo­
gatsze kopalnie  węgla  kamiennego  w H iszpanji.

N i e m c y . —  Dzienniki  nie obfi tują w nowości ;  pos i e­
dzenia  izb w Berlinie, Monachjum  i Hanowerze, nie* 
p rzedst awiaj ą  n iec i ekawego ;  órezdno  dop ie ro  za dwa 
t \ i>odnie ważnie j szem się stanie.  K ommis j e  konferencj i  
i biegli co do sp r aw handlowych i inater ja lnych,  ob ra ­
du j ą  wprawdz ie ,  ale coś s t anowczego dop ie ro  w po ło ­
wie  Marca  objawić  się może.  —  Rząd p ru sk i  s tara  się 
o  pożyczkę I5mi l j o t i ów  ta l arów w Londynie, ale dotąd 
tameczni  kapitaliści  nie bardzo są skwapl iwi .  — \V n i e ­
k tó rych  państwach  niemieckich  polecono w ładzom da ­
wać  baczenie na wracających z Holsztynu, i kupcy chcą 
podać  prośbę  do K r ó l a  D uńskiego, by l inję celną z nad 
rzeki  Eider nad Elbę p rzen i e s iono .—  Kommisa r ze  nie­
mieccy  i d u ń sk i  z a jmują  się p r zygotowaniami  do p rzy­
sz ł ej  organizacj i  Holsztynu.

W ł o c h y . —  W Turynie na miejsce P. Siccardi nie 
m ia no w an o  dotąd  nowego Minist ra;  izba wkró tce  za j ­
mie  się budżetem skarbu;  w tej chwil i  zatwierdza inne 
rów nie pożyteczne prawa.  R z ą d  czuw a ciągle nad wy­
chodźcami ,  i zdołał  pousuwać  wszystkich burzl iwszych;  
sprokojność w Turynie zupełna ,  r ówn ie  jak w całym 
ł t r a j u . —  Z Bolonji i  z innych  miejsc wyprawiono  ko ­
lu m ny  ruchome ,  dla ścigauia r ozbójn ików;  do Reggio  
p rz yp r owa dzo no  ich w i e l u . —  Nowc-na rodzony  syn 
Xięcia  Panu jącego  Parm y , nosi  tytuł  Hrab i ego  Bardtf 
j ednocześn ie  bra t  jego,  Infant  Robe r t  de Bourbon Na­
stępca,  o t r zyma ł  tytuł  Xięcia Placencyi.

R o z m a i t o ś c i . —  Rada Mun icypa lna  w Orleanie, wy 
znaczyła  30 00  f r anków,  na przy jęcie w temże mieście 
k o n g r e s u ,  z ł ożonego z uczonych fcancuzkich, który 
m a  się tam odbyć w miesiącu Wrześniu  r .  b. W czasie 
ich zjazdu,  u r ządzona także zostanie wys tawa tak sztuk 
p ięknych,  jaku też i i nnych  p r ze d m io t ów .—  W  Rotter 
damie  zamierza j ą  wybudować  teatr,  k tóry ma przejść 
wsźys tko ,  co tylko dotąd Hottandja posiada.  Rotterdam  
l iczy 80„000mie '  / kańców.  Dotąd  n i e m ia ł  żadnegomie j -  
s cowego  teat ru,  tylko przejeżdżające t r uppy  obcych a r t y­
s t ów często tamże gośc i ł y .— W liczbie osób,  uczęszcza­
j ą cych  stale na operę  wioską  w P aryżu , jest  Angiel­
ka, k tór a  tak zaję ła  sw ą  oryginalności ą,  iz nawet  p o r ­
t r e t  jej ,  umieszczony był w jednym z nu m er ów  Hlu- 
s tra c ji francuzkiej. Jest  to osoba podeszłych lat, m a ­

j ętna ,  wdowa  po Admi ra l e  angielskim , Kodryngtonie, 
który  mia ł  udział  w bitwie pod Nawary nem. J u ż  n a  go ­
dzinę p rzed zaczęciem opery ,  widzieć j ą  można  w loży. 
a  p om im o  to,  zawsze ostatnia opuszcza  teat r .  P o  
każdem p rawie  przedstawieniu,  przysyła  nazajut rz  a r ­
tystce lub artyście,  k tóry zają ł  jej uwagę,  jakiś poda­
rek,  nie przenoszący jednak  nigdy stu f r anków.  Po da r k i  
te zawsze są  bardzo oryginalne .  P an i  Sontag  (Hr :  
R ossi), przes ła ł a  raz ptaszki  w klatce; a śp i ewakowi  
Calzolari, s zka tułkę  ze wszystkiemi  po t r zebami  do go 
lenia się. — Wkrót ce  zbior ą się w Paryżu, K omm is sa -  
rf r:  Angielscy. Niemieccy, Francuzcy i Be/gicry. dla 
u r egu lowan ia  ruchu  telegraficznego, n a  wszystkich 
punkt ach  pomiędzy  temi p a ń s t w a m i . —  W tych cza­
sach spr zedano  zegarek złoty,  zegarmi s t r za  Caron, 
ojca s ł awnego  autor a Cyrulika Sewilskiego, k tóry,  jak 
w iadomo ,  nazywa ł  się Caron, a później  p rzyb ra ł  imie 
Beaum archais. Zegarek ten pochodzi  z r oku  17.51, i 
zaleca się nowym sys temem wynalazku Corona. W li­
ście p is anym w owym czasie do Akademji  umieję tności ,  
s tary Carów wyznaje,  iż tę n ow ą  metodę,  winien  jest 
dowcipowi  syna swojego,  k tóry wówczas ,  lubo jeszcze 
ba rdzo  młodv,  już wielkie okazywał  zdolności  do 
mechaniki .  Zegarek ten był  robiony dla Xięcia Conti, 
i umieszczone są na n im herby j ego .  Kup iony  został  
za 1900 f r anków,  przez bogatego Hollendra, k tóry p o ­
siada bardzo piękne zbiory o so b l iw ośc i .—  Jak i ś  j e g o ­
mość ,  wiclki  am a t o r  myś l i s twa,  ożeniwszy się,  chcia ł  
przeds tawić  sąs iadom swą  żonę,  a zarazem chciał  także 
pochwal ić  się ze swą  dubel t ówką,  k tó r ą  n iedawno  sp r o  
wadzi ł  sobie z Paryża. Gdy więc przy był  do pewnego  
dmnu,  tak mia ł  nab i t ą  g łowę  fu zją , że przeds tawia jąc 
sw ą  połowicę ,  r z ek ł :  »Oto moja  dubeltówka , bi je o 
sto pięćdziesiąt  k rokó w!”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Chmielewski !>• Sędzia Pokoju z Sndrach ur 556; Gumiński Juljan 

Oby: z Burzenina nr 2682; Górski Józ: Oby: z Szwarocina nr 584; 
Kaniewski Winc: Ob; zK rasnegostaw uur  500; Nowakowski JóZ: Ob; 
z Hamburga-nr 2682; Orsetti Alex: Oby: z Oporowa nr660; Podcza- 
ska Julja Oby: z I.ubca nr  556; Sobańska Róia Ob: z Poznaniu.

W (/irrhali:  Buteniew dym: Jene:-Mujor do Petrrsburga; Dwo- 
rzaczek Kar: Oby: do Topoli; Droszewski Hip:Oby; do Poznania; Je­
zierski Wład Hr. do Sobień; Leszczyński ląc; Oby: do Orszou y;Soł-  
tyk  Marceli li r.  do Piastowa; W ąsowicz Eusta:  Hr. do Oxv; W un­
derlich Arty; Malarski do Włoch.

DoivrasiiaJviA.
RZĄDCA DÓBR, może przyjąć podobny obowiązek od 24 Czer­

wca r  b.; posiada uajchlubniejsze świadectwa z kilkolctoiego Z a ­
rządu znaczncnii dobrami, prowadzenia wszystkich interesów i od­
dawanych w taścicielom dóbr podwyższonych intrat. Mający chęć 
bliższego porozumienia się, raczą zostawić adres w Składzie Mn- 
ter ja tów Piśmiennych \ \ .  A. Schuster (dawniej A. Zalewskiego),  
przy  ulicy W ierzbowej,  wprost  placu Teatralnego.

DOBRA z 2ch Folwarków składające się, w Powiecie R a w ­
skim, 6 wiorst od Kolei żelaznej, 1 '/a mili od miastu fabryczne­
go Tomaszów, są  do sprzedania. Wiadomość u Właściciela do­
mu pod N r  2306 a, przy ulicy Dzikiej.

Jest  do sprzedania za umiarkowaną cenę, w P ło ­
cku, pod Nr 321 przy  ulicy Kollegialnej, I I I L .  
Ł A O U  zupełnie w dobrym sianie, z 9ma kija­
mi nowemi.
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Do n a jęc ia  oil W ie lk ie j-N o cy  r .  b . ,  ro zm aite  Ł O H A L E ,  a m ia­
no w ic ie : na p a r te rz e  od u lic y : P IĘ Ć  PO K O I z  gab ine tem , w  z u p e ł­
nym  p o rz ąd k u , w sz y s tk ie  now o w y k le jo n e , z  K uchnią  an g ie lsk ą , 
S ta jn ią , W o zo w n ią , i t. d .—  T r z y  M iesz k an ia : D W A  PO K O JE  
z P rzedpoko jem  i K u chn ią , na p a r te rz e  i p ie rw szem  p ię trz e  w  ofi­
cy n ach .—  M IE SZ K A N IE  L E T N IE  w  O grodzie , z  tym że  lub  bez. 
—  T K Z Y  IZ B Y  w  S u te ren ach : lub  oddzieluie sam  O G R Ó D  
do w y d z ie rża w ie n ia ; w  p ie rw szy m  dom u za  Iz b ą  O b rac h u n k o w ą , 
pod N rem  1 9 8 5 ,  p rz y  N ow y S w ia t .—  T am że  są  do sp rzed a n ia  
razem  lub  częśc io w o : H A Ń A P H I ,  H R K E S I i A  i S T O ­
Ł Y  O grodow e, olejno b ia ło  m a lo w an e , i inne S p r z ę ty .—  0  ce ­
nach  dow iedzieć  się  m ożna codzienn ie , m iędzy  godzinam i 3 c ią  a 
7m ą po po łudniu .

W  dalsze j k o n ty n u ac ji licy tac ji R uchom ości, po  zm arły m  Józ: K oit- 
kow skim , podp isany  R ejen t w  d. 19  L utego  (3  M arca ) r. b . i dni n a ­
s tęp n y ch , z aw sze  ro z p o czy n a ją c  od godz: 3 z po łudn ia , sp rz ed a ­
w a ć  b ę d z ie : O b razy  o le jno -m alow ane, (o ry g in a ły ) , R yciny , S z ty ­
ch y , K osztow ności, A n ty k i, F ig u rk i ch ińsk ie, M eble, G a rd e ro b a , i 
ione p rzed m io ty , do te j p ozosta ło śc i n a leżące , za g o tow iznę , n a ­
ty c h m ia s t po p rzy b ic iu  płacić  się  w in n ą .— T eofil B rzo zo w sk i, li.

K A R E T A  podw ójna , zupełn ie  w  dob rym  s tan ie , 
m ocna do p o d ró ży  i do m ia s ta , j e s t  do sp rz ed a n ia  
za 2 0 0  r s r .  W iadom ość  u W . R ozm ow skiego p rz y  
u licy  A le x an d rja  pod N r  2 7 8 2 , w  dz iedzińcu , na 

lm  p ię trze .
M ŁO CARN IA  z  fa b ry k i E w a n sa , o sile 2ch k o s i, w  zupełn ie  

do b ry m  s tan ie , w ra z  z m aneżem , j e s t  do sp rz ed a n ia  za zn iznną 
cen ę , w  W ó lc e  G rodz isk ie j, w  b liskości 2ej S tac ji kolei żelazne j 
w  G rodzisku . W iadom ość  p o w ziąść  m ożua w  Jo rd a n o w icac h , 
p r z y  w y żej w zm iankow ane j s tac ji położonych , u W ó jta  G m iny 
P . W o lfram .

I ^ O H T E l * J A X  m ahoniow y, z p ia tem  i sz ta -  
b ą ,  j e s t  do sp rzed an ia  p rzy  p lacu  K rasiń sk im , pod  

H H H B B  N r 5 4 8 , nu lm  p ię trze .

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E L L E R  j
2 w W arszawie aa Solcu Nr o 2913.
ł  D onoszą nin iejszem  P P . F a b ry k an to m  m ebli i in s tru m en tó w , ? 
ł  ze tu te js z y  SK Ł A D  F O R N IR Ó W , zn a jd ą  obficie z ao p a trzo n y  $ 
J w  w y b o ro w e  P A L IS A N D R O W E , w  ciem nych ’
Z ko lo rach  i w  n a jp iękn iejszych  fig u rach , ja k o te ź  w  F O R N IR Y ? 
\  M A H O N IO W E  G Ł A D K IE i z FL A D R E M . {
t  W arsz :, d. 1 M arca 1851 r .—  D y re k to r Z a k ład ó w , L a e ss ig .  {

F O R T E P JA N  m ahoniow y, o 7m iu o k ta w ach , m a­
ło  u ż y w an y , do ua jęcia  podr N r 4 0 4  p rz y  u licy  
K rakow .-Przedm .-, nap rzec iw  Sgo K rzy ża , w  o ficy ­
nie po p raw e j s tro n ie , na lm  p ię trze . 

;W N W ,W .V .V .V .V P A % V A V A V W .W .W  
*' Do F a b ry k i K w ia tó w , K. D o n n tr , p o trzebne  są  I * A ! V M » 83 
^uzdatn ione, i do nauki. B liższa w iadom ość w S k ła d z ie  M u s z ta r -§  

S N p rz y n b M io d ^  N ° 4 8 2 , w p ro s t K ościoła X X . K apucynów  . j
B S S S S S S B S S S iS C u W S S iS S S S S łS jiW S S S S S S S S S S S iS S

Osoba k tó ra  zn a laz ła  L O R Y N E T K Ę  z ło tą  na M askaradzie , 
dn ia  21, z . IIlt w  czasie  B enelisu P an i H a lp e rt, p r o s z o u ą je s t  o z ło ­
żenie te jże  do D ru k a rn i K u rje ra , gdzie o trzy m a  s to so w n ą  n ag ro ­
dę ; w  p rzec iw n y m  ra z ie , je ż e li j ą  z a trz y m a , będzie  poszuk iw a- 
u ą  inną d ro g ą -  z w ła s z c z a , zguba ta  j e s t  d ro g ą  p a m ią tk ą , a o w a  
O soba, poznaną zo sta ła  na te jże  M askaradzie .

/ Ł  SK Ł A D  CCJKRU k ra jo w e g o , u  Ant; P u ła w sk ieg o  Z e - 
g a rm is trz a  w  M. Gub: P ło ck u , w d n m u p o d  N r 48  p rz y  ul: 

jB bsB  G rodzk iej (B la u k ie n sz te ju a ), św ież o  zao p a trzo n y  z o s ta ł 
w  rozm aite  ga tunk i C u k ru  rafinow anego , w  tak im  na- 

" e t  g a tu n k u , k tó ry  uie u s tęp u je  n a jp iękn iejsze j S z te ty ń sk ie j ra fi-  
nadzie , i ten , po ceuach s ta ły ch  fa b ry c zn y ch , nu kam ien ie  i g ło w y , 
sp rzed a je  s ię ; o czem  S zan : P ub liczność  ma honor n in ie jszem  z a ­
w iadom ić.

J ® O M l A  w  P ow iecie  Mławskim położone, pom ierzone p rzez  
jednego z pierwszych Jco m e tró w , mające rozległości miary nowej 
Polskiej włók 54 , z tych Boru włók 22 , L a su  w łó k  7 , gdzie się  w y ­

?

s iew a  90  k o rc y  ozim iny, z tych  20  P szen icy ; go tow ego  g ro sza  z łp .  
1 0 0 6 ; S iana fu r  40 0  p arokonnych ; A p a ra t P is to ry n sz a  z  w szc lk ie - 
m iem i p o rząd k am i n o w y , ja k  i w sze lk ie  zab u d o w an ia  D w o rsk ie  
now e , są  do sp rzed an ia  z w olnej rę k i. W iadom ość p o w ziąść  m o­
żna w  W a rsz a w ie  u P a tro n a  B adyńsk iego , w  P ło ck u  u  S ta u is ła w a  
Z a lew sk ieg o  P a tro n a , w  M ław ie u P is a rz a  M ilewskiego.

J e s t  do  sp rzed an ia  p a ra  KONI k a rec ian y c h , ro ­
s ły ch  lecz  lekk ich , m aści w iś n io -g n ia d e j, ' po la t  5 
m a jący ch , j a k  n a jlep ie j u jeżdżonych , z znanego za ­
w o d u  H r. O rłó w . W id z ieć  j e  m ożna k ażdodzien - 

nie pod N r  1 6 5 6  p rz y  u licy  M okotow sk iej, w p ro s t 3eh K rz y ż y . 
W iadontość u S tan g re ta  W ojc iecha .

O SO BA  p rz y z w o ita , z d o b rą  k o n d u itą , ż y c z y  p rz y ją ć  o b o w ią ­
zek  na w si lub  w  W a rsz a w ie , do Z a rz ą d u  G o sp o d ars tw a  dobrze 
obezn an ą , do je d n e j osoby. W iadom ość w  S ta rem  M ieście pod 
N r  4 8 , w  donm  T y c a . na 2m p ię trz e , u K apelnśn ików .

P o dp isauy , m a z a sz cz y t donieść  p o trzeb u jący m  D H i t E j ?  
T A  opałow ego suchego , w  k locach i w  sążn ia ch , o lszo w e g o ,f i 

Jb rzozow cgo , o raz  M U R Ł A T O W  do budow li od 8 do 9  cali,gą 
8iż tak o w e  w y p rz e d a je  s ię  po m ierne j cenie nad W is łą ,  przyiiS 
gu licy  D obrej i K a ro w ej. B liższa  w iadom ość w  c elbudce , podły  
J n a z w ą : S k ła d  C iechanow sk iego . W . C. &------------- W,W,VW,W,V

Z o staw io n ą  w  dorożce, p rzez  w y s ia d a ją c y c h  z n iej do jed n e j 
z kam ienic p rz y  u licy  C hłodnej, 2ch M ężczyzn , L A S K Ę ; o d eb ra ć  
m o żn a , za zw ro tem  ko sztó w  og łoszen ia , u w łaśc ic ie lk i domu poil 
N r  1 0 4 9  p rz y  u licy  G rzy b o w sk ie j.

D O BRA  sk ła d a jąc e  s ię  z  2ch w si, odległe  od W a r s z a w y  mil 10 , 
od szosę m il 2 , w  glebie ż y tn e j położone, rozleg łości g ru u tu  w łó k  
1 1 0 , z k tó ry c h  lasu  w łó k  2 0 , w y siew u  uzinego k o rc y  3 0 0 , M łyn 
na rz e ce , S iana p ięknego w ozów  6 0 0 , dosta teczn ą  ilość p a ń sz c zy ­
zny  m a jące , są  do w y d z ie rża w ie n ia  z in w en ta rz am i, [uh do s p rz e ­
d an ia .—  T a k ż e , p o trz e b n y  je s t  AGRONOM  obeznany  z p rz e p isa ­
m i P o licy jn o -A d m in islracy jn em i, do Z a rz ą d u  D obram i, za p ro cen t 
o d p rz e w y ż k i,  k tó ry b y  obok dow odów  znajpm ości p ra k ty c z n eg o g o - 
sp o d ars tw a  i usta lonej opinji pod w zględem  ch S ra k te ru , mógł z ło ­
ż y ć  odpow iedn ią  k au c ję . W iad o m o śću  w ła śc ic ie la  d ób r p rz y  u licy  
N o w y -S w ia t N r 1 3 0 9 , nn 2m  p ię trz e .

K om ornik T ry b : P łock iego , zaw iadam ia  Sza: P ub liczność  i ż d .  2 0  
L u tego  (4  M arca) r .b .  o godz: 10  z ra n a , w  M. O stro łęce  Gub: P ło ­
ck ie j, na ta rg u  pub licznym , sp rzed aw an e  b ęd ą  p rzedm io ta , ja k o  to :  
S iana fu r  sto , O w ies i G roch w  znacznej ilości, O w iec M acior 2 0 0 , 
K auapa , 6 K rze se ł, S tó ł m ahoniow y, L u s tro  w  ram ach  d re w n ia ­
nych , p raw n ie  z a ję te ,  z a  gotow e p ien iądze  w ięce j d a ją cem u , na ­
ty ch m ia st p łacącem u .—  P u łtu sk i) . 1 /1 3  L u tego  1851  r .  Szcz.e]i- 
k o w s k i .—  K toby  z Osób w  W arsz a w ie  lub  je j  okolicach  m ieszka- 
ją c y ,  ż y c z y ł sobie nabyć  pow yższe  10 0  fu r  S iana i 20 0  sz tu k  O w iec 
M acior, albo G roch i O w ies w  znacznej ilości, m oże m ieć udzie loną  
in fo rm ację  od M ałeckiego P a tro n a  w  W a rsz a w ie  w  dom u pod N r 
2 241  p rz y  u licy  N alew k i m ieszkającego .

K om itet D rogi Ż e lazn ej W arsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j og łasza  n in ie j-  
szem , że  w  M agistracie  M. W a rs z a w y , o d b y tą  zostan ie  lic y ta c ja ,  na 
d o staw ę  p o trzeb n y ch  d la  drog i żelaznej W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j, 
w  ciągu  r. b. różnych  p rzed m io tó w , w  d. 22  L utego  (6  M arca ) o go­
dzinie 12 w ąio łudu ie , j .  t. M ate rja ló w  fa rb ia rsk ich  i innych; M ate- 
r ja łó w  i W y ro b ó w  ln ianych  i b a w ełn ian y c h , o ra z  S k ó r i t. p.; M ate- 
r ja łó w  d rzew n y ch  s to la rsk ich  i ste lm aehsk ich ; i U m u n d u ro w an ia  
d la s łu ż b y  niższej.

T A R Y F F Y  ogólnej do H andlu  E u ro p ejsk ieg o  d la  K om or C esa r­
s tw a  R ossy jsk icgo  i K ró les tw a  P o lsk iego , od d. 1 /1 3  S ty czn ia  r. b. 
o b o w iązu jące j, w  texc ie  polskim , j e s t  je sz c z e  do zb y cia  k ilk an a ­
ście  e ze m p la rz y  w  handlu  K orzeni i W in  K ajta rsk iego  pod N r 
7 87  p rz y  u licy  E le k to ra ln e j;—  o ra z  K O N IC ZY N Y  S te jm arsk ie j, 
n a b y ć  m ożna tam że  z na jlepszego  zb io ru .

Po d a jem y  do pub licznej w iadom ości, iż  nazw isko  P ana  P h ilippe, 
będącego  W spólnik iem  naszym  od la t  6 c iu , zn a jd u je  s ię  te ra z  w  fir­
mie n asze j, k tó ra  z am ias t P a tek  e t  C°, j e s t  od 1 S ty czn ia  r .  b. P A ­
T E K , P H IL IP P E  e t  C8. Z naczne pow iększen ie  ręk o d z ie ln i nasze j, 
dozw oli nam  w y d a w a ć  w sze lk ie  obsta lnnk i daleko  p rę d z e j .— G ene­
w a  d. 1 L u tego  1851 r . P a te k , P h ilippe  e t C°.
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Duia 3 /15 Marca r. li. o godz: 10 z rana, odbędzie się w  gmachu 
Szpitalnym S. Ducha PP. Marcinkanek, przy ulicy P rzyrynek,  li­
cytacja,  na wydzierżawienie FOLW ARKU MIENIA, na lat 10, 
w  Powiecie Stanisławowskim położonego.

Ktoby potrzebował uzdatnionej OSOBY do dozoru Panienek i 
udzielenia im nauk początkowych, raczy zgłosić się W .  Marko­
wicza, utrzymującego Zakład Naukowy Męzki na Lesznie pod 
N r  725, dla powzięcia o niej bliższej wiadomości.

W  domu pod Nr 2791 przy ulicy Leszczyńskiej, 
po niżej Oboźuej, je s t  do sprzedania DANTA- 
U O N  mahoniowy, o pół 7u oktawach. Wiado­
mość na lm piętrze od frontu.

Cztery PO H V R E W  z XVIIgo wieku, Rudnickich,2 
z herbami i napisami, malowane współcześnie, są do nabycia ; 

p a  mierną cenę w Fabryce Ram złoconych F . Bobrowskiego,* 
t 'v  pałacu Grabowskich N ro 495.—  Tamże przyjmują się do/

f'sklejania w odotrw ałego: MARMURY, ALABASTRY, N A - ' 
CZYNIĄ szklanne i FIGURY porcelanowe, do których do ­
rabiają  się nawet brakujące części .—  Można mieć takież 

^ ( w e d ł u g  nowego sposobu) w y b i e l o n e  wszelkie W yroby^
Alabastrowe, choćby najbardziej zażółcone były ,  po któ 

* r e m  tak wyglądać będą,  jakby  dopiero z pod dłuta wyszły.<l

DOBRA Ziemskie, w Powiecie Miechowskim, o milę od 
miasta W o d zisła w ia  położone, całej obszerności włók uowopol- 
skich 50 mające, między któremi gruntu  dworskiego w glebie 
powiększej części pszennej, morgów 700 i 400 morgów lasu: są 
do sprzedania z wolnej ręki,  w  cenie po złp. 2 ,700 za włókę.  
W iększa  połowa szacunku pozostać może przy gruncie. Dobra 
te mają murowany Dosi mieszkalny z suterenami, Gorzeluię 
z apparateni, dwie murowane owczarnie na 1 ,000 sztuk owiec, 
stajnie i Folwark oddzielny, pańszczyzna dostateczna, wynosi 
100 dni tygodniowo. Piasków i nieużytków nie ma. W iado­
mość bliższą powziąść można u Expedytora Poczty w W o d z i­
s ła w iu ,  albo w  W a rsza w ie  u Edmunda D ąm btkirgo , przy uli­
c y  Święto-Krzyzkiej pod Nrem 1343.

Potrzebne jest, MIESZKANIE, z Pokoju i Przedpokoju, lab 
2ch Pokoi, składające się, w  miejscu nie bardzo ndleglem od 
Banku, zaraz lub od kwartału . Ktoby takowe miał, raczy się 
zgłosić pod Nr 5, w Hotelu Litewskim.

P “ l'IB llY lłA  OBH PAPIEROWYCH'
' i  PAPIERÓW  KOLOROWA CH. podt i rm ą:  Halin S u kces*

^ s o r o w ie  e t  b e t te r ,  zaopatrzywszy Skład swój, w  donium 
m W .  Sltw arcow a , przy Saskim Placu istniejący, w e  w s z e l k i e j  
M gatunki Papierów kolorowych, desseniowych, li tografowaoychm 
Iki  kanwowych, ma honor uwiadomić Prześ: Publiczność i PP.
S  Introligatorów', że nateraz ceny znacznie zniżyła, z o d s tą p ię -*  
Yniem jeszcze rabatu, w  znaczniejszych ilościach biorącym.

Potrzebnemi są :  Zarządzający  Gospodarstwem, a przytem fun­
kcję Zastępcy Wójta  Gminy pełnić mogący, opatrzony świade­
ctwami znajomość gospodarstwa, i zalety charakteru udowodnić 
mogącemi;—  także PISARZ ekonomiczny i do szczególnych po- 
ruczeii;—  Leśniczy i Karbowy. Wiadomość w  Składzie" Papie­
ru  i Materjałów piśmiennych J. Rakocy w  domu Pctysknsa przy 
ulicy Senatorskiej pod Nr 473 b.

W dobrach Belna pod Gostyninem, jes t  w  tym 
roku do sprzedania 150 MACIOR w wielkiej 
wełnie. O gatunku tejże i innych przymiotach O- 

, w iec, najlepiej można się teraz przekonać.  T am ­
że są T R \  KI w każdym czasie do zbycia.

Nauczyciel prywatny,  rodowity Niemiec, posiadający język  
łaciński, grecki, ,; ncuzki i muzykę, zostający w- obowiązkach 
nauczyciela w k r a j t u t e j s z y m  od lat 5ciu w pewnym domu Oby­
watelskim na wsi, żąda być umieszczonym w  podobnych stosun- 
kach, od dnia Igo M a ja r .b .  Szwajcar  domu J W .  Piwnickiej,za

szą i doktadn

WŁm
Żelazną Bramą N r  413 jg, wskaże osobę, mogącą udzielić bliż­
szą i dokładną w  tym względzie informację.

Do Dóbr Źabiejutoli, o mil 4 od m. W a rsza w y ,  
a milę od Stacji Urodzisk  położonych, potrzebny jes t  
OORODNIH, do ogrodu owocowego i w a r z y ­
wnego, w  dobre świadectwa zaopatrzony. W iado­

mość przy ulicy Inflantskiej Nro 2214 lit: E, u Właściciela tychże 
Dóbr. (Bezżenni, mieć będą pierwszeństwo.)

Od Sgo .lana r. b. potr7.ebnetn jest J ł l f E S Z K A -  
H T IE , składające się z 8min Pokoi, z Kuchni;) A n ­
gielską, a to rra pierwszem lub drugiem piętrze, od 
frontu. Życzący takowe wynająć, zechce się zgłosić  
do mieszkania byłego Senatora. Jenerała-Lejtrrr.ntą 
R oen n r, pod Nr 1777 przy ulicy Śto-Jerskiej, na pier­
wsze piętro po prawej stronie.

OSTRVGI świeże Holsztyńskie, n a - #  
dejdą ju trze jszą  pocztą do Składu W in i Ko 
rzeni Ernesta NICKIEGO, p rzy  ulicy Bielan y

f skiej Nro 466-—  Do tejęoz Składu nadeszły 
świeże SARDYNKI w  oliwie z Nantes. m

W majętności Królikarni pod W arsz aw ą ,  jes t  do w ydzierża­
wienia około 40tu  morgów magdeburskich GRUNTU ornego, 
własnością Instytutu Moralnie Zaniedbanych Dzieci będącego. 
Bliższa wiadomość w Kaucellarji tegoż Instytutu, na Ordynackiem 

WIELKIE ZNIŻENIE CEN DLA W Y JA Z D U .—  
PP. Hellet i Komp:, Ogrodnicy z P aryża ,  odwołując 
się do poprzednich swofch ogłoszeń, mają zaszczyt do- 
nieść PP. Amatorom Kwiatów i Owoców, że o trzym a­

li wprost  z Paryża ,  zbiór roślin nowych i drzewek owocowych, k tó ­
re sprzedawać będą po cenach umiarkowanych. PP. Hellet i Komp: 
donoszą zarazem PP. Amatorom, że wyjeżdżają  wkrótce, i że jeżeli 
PP . Amatorewie zechcą polecić im jakie nbstalunki na rok przyszły, 
w  takim razie ówczesne zamówienie onychżc proszą. Podróż PP . 
Bcllet i Komp: do kraju tutejszego ma głównie n a  celu, aby dom ich 
przez Publiczność mógł być bliżej pozoanym, i mają nadzieję, że do­
stawa pięknych drzew i roślin, któremi mieli szczęście służyćSznn: 
Amatorom tutejszym, zyska ich zupełne zadowolenie i zjedna PP. 
Bcllet zaufanie, tudzież możność zawiązania sta łych stosunków. 
W  przyszłości skład ich będzie cxystowac naprzeciw Zamku.

Onegduj z rana,  zginął PIESEK biały, mający na 
łebku gwiazdkę kasztanowatą i uszy, pod łopatką dwie 
łatki małe, i przy ogonku także. Znalazca raczy  go 

i~™ oddać pod Nr 403 do domu daw: Kukulara,  na dole, do
Kwapiszewskiej , przy ulicy Krakow:-Przedm:, za nagrodą.

Dzis rano zimna stopni 5. Wczoraj w  południe zimna 4.
Dziś tanu wysokość wody na W iiie  stóp 6 cali 2.
Dzis, Ostatnia M askarada; w czasie której  w  Wielkim T ea ­

trze, Koniedja: Jaki O/eiec ta k i S yn . Tańce Perskie.
TEATR ROZMAITOŚCI. J u t r o , ......

ł  Dziś, w Grossowie za rogatką Marymontską,  dany będzie ł  
ł BAŁ, na którym Damy mogą być w Maskach lub bez: wielka »
I Orkiestra pod l)yr: P. tlą/czaka, uprzyjemniać będzie chwile $
« Szan: Gościom.- Sala będzie rzęsisto oświetloną. P o t ra w y  naj- %
\  smaczniej sporządzone, za ceny bardzo przystępne. Droga do |  
j Grossowa idzie szosą, zaraz na prawo; bliżej wskażą latarnie i
* po słupach umieszczone. Oraz, zarządzono także dostateczną *
|  ilość Dorożek do odwożenia Gości. Nie szczędząc trudów, ani |
* kosztów, tuszę sobie, że łaskawi Goście, licznem zebraniem się, y 
ł zaszczycić mnie r aczą—  W alew ski.

J ........ ........
Yicard. utrzymujący Restaurację w Wierzbnie, przypomina 

łaskawej Publiczności, iż w  Restauracji jego znajdują się"zawsze 
DOTRABAY" smaczne i NAI*0«H. rożne, za um iarkowa­
ną cenę.

W  Drukarni Knrjera  AA arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 18 Lutego (2 Marca) 1851 r . —  Starszy Cenzor, L. T .  Trip/ilin.


